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Zdobyte przez wojska anstro-w erierskie 28 ctm działo włon.ie N o w a  j b n i y n  w ło s k a : Schronisk:, wojsk anstro-węgierskich

r f g lo n y  na  p o la  w a lk i :  Ka-ilica i cm ent-rz na nozycyi w  czasie Mszy św

kapelan — bo kumem to będzie ten pan oficer, ro­
zumiecie 1 No, chodźcie do ołtarza!

Muzyka zagrała mai sza, dziewczętom odrazu za­
śmiały się oczy i nie o pacierzu, ale o tańcu po- 
pomyślały —  ale widok ołtarza oprzytomnil je. —  
Oficer wziął dziecko wieśniacze na ręce.

—  Czego żądasz od Kościoła?
—  Wiary.
—  Bolesławie, ja ciebie chrzczę...
Ochrzczono chłopca imieniem komendanta pułku,

a w księgach metrykalnych zapisano pod rubryką: 
Patrinus: „Legionum Polonicarum pedituum le­
gio 4 U.

Tak pułk czwarty ma swego chrześniaka, da 
B*g> w przyszłości polskiego żołnierza.

N a jk r w a w n a  b it w a :  W ybuch ni >y na pozycyi 
niemieckiej nad Sommą

Najkrwawsza bitwa.
Nikt nie miał pojęcia przed wybuchem obecnej 

wojny o jej rozmiarach i krwawem żniwie. Nie było

jeszcze na ziemi tak morderczych walk i tylu ofiar. 
A im dłużej trwa wojna, tem potworniejsze przy­
biera rozmiary. Wymownym tego dowodem jest to­
cząca sie od kilku miesięcy bitwa nad Sommą. Jest

Ceremonii przyglądał się i mały Leoś March­
wicki.

—  Księże kapelanie —  mówi śmiejąco —  jak 
^piszę do mamy, że mam syna. Co moja mama na 
0 powie?

—  Jakto! —  pyta kapelan.
—■■ Ano, ten ochrzczony Bolek, to przecie svn 

zWartego pułku, a ja Czwartak!
Laglony na poln walki: ZasieW na błot ich woK&skich,


